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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .

Urząd municypalny miasta  stołecznego W arszaw y.  
W u ykoiMuiu u ch w a ły  sejm ow ej z dnia 1 b. m. i i. 
tudzież u skutku otrzym anego  od Ranku P o lsk ieg o  
doniesienia, podaje do w iadom ości publicznej co na
stępuję i i )  O lą zaradzen ia  czu ć się  dającej potrze
bie drobnych p ien iędzy i u lżenia obecnem u natłoko* 
wi przy w ym ianie w kassie banku, w yp u szczon e bę
dą n iezw ło czn ie  W obieg  b ilety  jeduozioto  w e, koio- 
iu  zie lon ego , i d w u zlo tow e, koloru żółtego . 2) B ile 
ty  te  w ypuszczone zostają jedynie na zastąp ien ie b i
letów  b ankow ych  50z ło to \\y c h , które dla sv\ej w y 
sokości najmniej odpow iadają potrzebie b iletów , i są  
najtrudniejsze do w y m ia n y , a tem sam em  w yp u szcze
nie je in o  i d w u zlo to w y eh  nie p ow ięk szy  w najm niej
szej n aw et ilości ogólnej sum m y biletów  w obiegu  
będących. 3 )  W ykupione tym  sposobem  b ilety  ban
k ow e 50zloto  we spalonem i zostaną, czego  kom m issja  
um orzenia d iu gu  krajow ego, z łożon a  z cz ton k ó% izb  
senatorskiej i poselskiej dopilnuje, jak również U;go, 
aby ogólna ilość  b iletów  bankow ych nie p rzechodziła  
uposażenia banku. 4 )  N ow e b ile ty  jednoi d w u zlo tow e  
w ym ien iane będą w kassie banku na każde zażądanie rsa 
m onetę brzęczącą, rów nie jak  inne b ilety  kassow e i 
bankow e bez żadnego potrącenia. 5) W szystk ie  poda
tki i dochody jak iego bądź rodzaju będą m ogły  być  
p łacone do k ass skarbow ych tem i b ile ta m i, tak jak  
w  m onecie b rzęcz ą cej, bez żadnego potrącenia i kas- 
sy  publiczne p rzyjm ow ać je są obow iązane. 6) P o
n iew aż b ilety  te  m ieć będą taką w artość jak m one
ta b rzęcz ą ca , przeto też na tego  ktoby się od w a ży ł 
sfa łsz o w a ć  je , taka sarna postanow iona jest kara , 
jak za  sfa łszo w a n ie  m onety. D onosiciel zas fa łszerza  
po spraw dzeniu  d on iesien ia , ma sobie zapew nioną  
nagrodę w sum m ie najmniej 3,000 z ł. 7 )  N akoniec  
b ile ty  te  sp la m io n e , uszkodzone lub podarte, będą 
przyjm ow ane w kassach , b y leb y  rozeznać m ożna na 
nich numer i podpisy cz łon k ów  banku.

O b yw atele  i m ieszk ań cy  sto licy  1 zatam ow anie han
dlu zew n ę tr z n e g o , tudzież nieufność n ieodłączna odi

stanu wojny, spraw iły  zupełne prawie usunięcie z  
kursu m onety brzęczącej. Skutkiem tego i z powodu,  
że  na 39 miljonach biletów kassow yćh  i b ankow ych  
17 miljonów jest  w samych 50 i lÓOzlotowych bile
tach, wynika trudność w y m ia ny  ogólnie  dośw iadczana .  
N iedogodności  tej zaradzić jest  j e d y 03011 celem utw o-  
rzenia opisanych wyżej  biletów jedno 1 d w u z io to w y c h ,  
w ilości d z ies ięć  miljonów w zamian za takąż i lość  
bOzłotowych, które z kursu w y ję te  i spalone będą. 
Objaśnienie to przekony wając każdego, że  w y p u sz c z e 
nie w obieg b iletów jedno i d w u z io to w y c h  nie p o 
w ię k sz y  ogólnej sum m y biletów k a sso w y ch  i ban
k o w y c h ,  w y  równy wającej funduszom uposażenie  
banku stanovvią«ndii» spodziew ać  się  każe  , ze m ie 
szkańcy  sto licy  przez chętne przyjmowanie b i le tów  
rzeczonych , u ła tw ią  skutek'obranych'przez rząd. środ
ków do usunięcia trudności w obiegu i wym ianie  b ile
tó w  kassow ych  i bankowych- z. w łasnym  ich u szc zerb 
kiem obecnie doświadczanych. W W arszawie dnia 
ITgo lipca 1831 r. — Referendarz stanu prezydent , 
J , Ł a s z c z y ń s k i .  Sekretarz jla.y G. J d h u tk o w s k i .

R OZ NE W t  A D O MO SO I.
Może my j uż  u r z ę d ó w  nie zapewni ć  p u b l i c z n o ś ć ,  

ż@ N a mi e rz o na  przez  b y ł e g o  mi ni stra  skarbu , 
po ż yc zk a  w Antglji,  do s z ł a  do s k ut k u.  W c zo 
raj  p r z y b y ł  do Warszawy Agent d o m u  w y p o ż y 
czaj ącego .

N-t l inj i  bojowej ,  s p o d z i e w a m y  s i ę  w g z n y c h  
wyp adk ów.  Wczoraj pi zy prowadzono drugi  o d 
d z i a ł  n i e wo l n i k ów  piechoty  i 1 20 dragonów z a 
br a ny c h przez  p u ł k  u ła n ów  W arsza wsk ich.

G ł ó w n a  arinja Paszki ewicza,  o ds t ęp uj ę  p o d o 
bn o «d W i s ł y ,  i zdąża ku Mławie:  na l e w y 0 1  

br z egu  wc al e  Mo ska l i  nie widać.  P o s p o l i t e  r u 
sz e ni e  idzie  z zapałem: Ghłopi i m i e s z c z a n i e  
ubi egają  s l g o  p i er ws ze ńs two  w o c h o c i e ;  tnia* 
©uwicie z o k r ęg u  xi gztwa - Ło w i c k i e g o ; g d z i e



( 1004 )
aawet zn aczey  ©dcMał ja tdy  uformowano. W 
Brześciu Kujawskim, n ieb y ło  wcale Moskali.  
Mówiono wczoraj, o zajęciu przez naszych Ko
cka, Puław, Lubartowa, i otoczeniu R y d y g ie 
ra: o proponowanej przez niego kapitulacji,  o 
pochwyceniu w tym punkcie  Paszkiewicza: al® 
to wieści, które jako takie podajemy.

Do obozu rossyjskiego nadeszły  jak ieś ,  na
der zasmucające nieprzyjaciela wiadomości.  
Obywatel który mówił z rossyjsk im i officera* 
m i , zapewniają i& wszystko jes t  pogrążone W 
smutku; Se sami oświadczają, i'Ż jak się o lem  
dowiedzą Polacy, n ie będą się posiadać z rado
ści. Na tej za sa d z ie ,  znowu biega ły  różne po 
W arszaw ie wieści: o śm ierci cesarza, cesarzo*  
wej, następcy tronu: o rewolucji w Petersburgu,  
w Moskwie: o flocie angie lsk iej pod Połągą i t. p.

W Warszawie i okolicach, od niejakiego cza
su, upowszechnia się  zwyczaj, Se przy spotka
niu się zamiast zw ykłych  p ozdrow ień , i obok  
staropolskiego. , , N iech  będzie  pochwalony, w i
tający: mówi: , , Cześć polskiej z i e m i64 powita
ny zaś odpowiada: , , C ześć66 Zaiste zwyczaj na
d e r  chwalebny, godny naśladowania i upowsze
chnienia.

Deputacja sejmowa, złocona a kasztelana L e 
wińskiego i posłów C hełm ick iego  i Gum owskie
go zsjmie się w tych dniach przejrzeniem w ię
zień w stolicy.

W ysz ły  świeżo z druku poezje patrjotycine  
pod tytułem: „ R y m y  zbrojne (? )  Mikołaja z 
Pokucia.

Korpus Gotowina rozbity ;  resztk i  schroniły  się w 
lasy; część zbiera się w Biały.  W Siedlcach nasi.

Konstanty  L inowski i podpułkownik  Komierowski 
członkowie legacji naszej w Stambule, przybyli  one- 
gdaj do W arszaw y z Konstantynopola. Wyjechali z 
tego m iasta  jeszcze t czerwca.

L is ty  zastawne polskie podniosły się w Berlinie o 4g.
M ó w ią ,  ze w powiatach m ozyrskim  i owruckim 

gwałtow ne wybuchło powstanie.  Pow stańcy  odnieśli 
pewne korzyśc i ,  zdobyli  (i a rm a t  na  Moskalach i 
znaczną  ilość różnej broni.

l a s t  Naczelnego Wodza do króla  pruskiego, zby t  
może jest  uniżony. M am y za złe  Rządowi Narodo* 
w.emu, że dał się w tej troskliwości wyprzedzić  W o
dzowi i oddawna już nie uczynił  przedstawień ener

gicznych na drodze dyplomatycznej,  dworowi berliń
skiemu, choćby te z taką samą n icprzyzwoitośeią jak  
szlachetna odezwa Naczelnego Wodza b y ły  odrzu
conemu Wszakże, osta tn ia  ucieczka, d z ienn ik i , b y ły  
i dla tych przedstawień dyplomatycznych otwartemi.

W  Amszterdamie,  \v łozy wolno-mularskiej,  zbie
rano składkę dla Po laków .

P. Wellfell, officer gwardji  nar. warsz.,  z łoży ł  3761 
zip. 15 gr. jako  dar  dla P o laków ,  nadesłany przez 
miasto Spejer w Bawarji.

Piękny  obraz pędzla B aciare l lego , wystawia jący  
Napoleona, k iedy oddaje  w ręce prezesa senatu, S ta 
n is ław a M ałachowskiego,  kartę  konsty tucyjną  dla 
X ięz tw a  Warszawskiego, zd ję ty  b y ł  z sali rycerskiej 
w  Zamku, na  rozkaz xięcia Konstantego, i poniewie
ran y  w piwnicach belwederskieh. Dziś wynalezio* 
ny, do dawnej świetności przywrócony, znowu zdo
bić będzie kom naty  przyszłego króla Polski.

Szanowny burm is trz  miasta Alexandrowa, wraz 
z gorliwym m iejscowym proboszczem xiędzem ka 
nonikiem Stoltz , uzbierane szarpje i różne ofiary dla 
lazare tów  warszawskich  , pomiędzy miejscowem oby
w atels tw em  i fab rykan tam i,  p rzesła ł  do właściwych 
w ł a d z , częścią za  pośrednictwem redakcji  Kur. Pol,  
częścią przez dozór szpita lny  w Łęczycy. W ogólno
ści ofiary te wynoszą 189 funtów szarpi,  a  składki 
ciągle jeszcze trw a ją .

Nadto P. Nowakowski,  oby w. ze wsi Rszewic ob 
wodu łęczyckiego, przes ła ł  na ten sam cel : koszul 
4 ,  poszw ę jednę na bandaże , p rześc ierad ło , szarpji  
funtów dwa i cz te ry  garnce masła.

Obywatelki z P o z n ań sk ieg o , uk ry te  pod cyframi 
R. K. i K. K. p rzes ła ły  za  pośrednictwem redakcji  
Kurjera Pol. dla lazaretów warszawskich : koszul no
wych  235, prześcieradeł 8^ręczników 6, bandaży szt. 
75, kompressów 182, szarpji funtów 20, chusteczek 
czyli miteli 6 ,  koszul używ anych  34 ,  poszewek 6 i 
poszew 2.

Burmistrz  miasta P y z d r  przesła ł  także pod dniem 
6 b. m., za  pośrednictwem redakcji  K. P ;  koszu! 14, 
prześcieradeł !), chustek 9, bielizny używanej funtów 
5 bandaży sztuk  SĄ, szarpji funtów' 82.

Usiłowanie P ana  Cym erm an , lekarza dy w iz j i , w 
przywróceniu mi zdrowia po odniesione] ranie, wie
czną w mem sercu zapewniło  mu wdzięczność! skło
niło inię do wynurzen ia  on ej publicznie. Uboczne 
okoliczności u trudniające  r a tu n e k ,  podwoiły gorl i
wość jego, skutkiem której  zupełnie uleczony jestem. 
S ława jakie j  oddaw na nabyłeś  szanow ny mężu, jes t  
tak  wielką,  że to podziękowanie  moje nie wiele jej 
blasku p rz y d a ;  chciej jednak  je przyjąć  z dobrocią 
tobie właściwą.— Andrzej Notvosielski, porucz. puł. 22.

Niedługo wyjdzie z  pod prassy  x i ą ż k a : « O poezji 
d ramatycznej  i drarnaturgji  w Polsce » dochodząca 
do arkuszy  ośmiu z górą.  Rozwija się w niej przed-
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miot ze stanowiska historyczno-teoretycznego, i 
wzgląd się obraca na korzyści tej sztuki, gdy w nie- 
rozlączonych zostaje stosunkach'ze społeczeństwem . 
Przedpłata na nią złotych dwa ustanawia się w tym  
celu, ażeby po opędzeniu niezbędnych kosztów dru
k u , dochód pozostały w płynął całkowicie do skład
ki dla osieroconych dzieci po poległych rycerzach 
polskich. B ilety prenumeraty w7 liczbie 500 udzielone 
zostały redakcjom: Nowej P o lsk i, Gazety P olsk iej, 
Dziennika P ow szechnego, Kurjera W arszawskiego , 
Merkurego. Spodziewać się można , ze publiczność 
Polska zechce się przyczynie do tej szczupłej ofiary, 
mającej zadosyc uczy nic najpiękniejszemu pomysłowi 
rewolucji naszej. E. K.

Odezwa dowódzcy pospolitego ruszenia woje
wództwa Mazowieckiego na prawym brzegu Wi
sły do obywateli .

Szanow ni Obywatele!
Odrodzenia się naszego sprawa,  przez organ 

reprezentantów Rządu Narodowego powołuje 
nas wszystkich.  Pat rzy na nas z podzieleniem 
Europa ,  świat cały na cuda zdarzonych u nas 
wypadków zdumiony spogląda: nie ze spizy nie 
z m u  r ó w ,  lecz zjednoczonych piersi naszych sta
wiajmy nieprzyjacielowi zapory.  Niezwyciężo
ne wojska nasze do końca okrywać się będą bo- 
haterakiemi  laurami,  do walecznych ich sze re
gów nowa przybywa siła,  my i włościanie.  Ma
my przewodniczyć włościanom, łączmy z nimi 
po bratersku dłonie i serca naszą,  pokrzep ia j 
my w nich miłością ojczyzny ożywiony zapał .  
Wszyscy zarówno jesteśmy ogniwami wielkie
go narodowego łańcuch.*: pospoli te ruszenie 
nierozerwanie nas połączą. Zapęd i duma wro
ga o ten wielki rozbije się łańcuch.

Poświęcając siebie ,  nieoszczędzajmy wszy
stkiego co jest naszem, niedługo ujrzemy zie
mię przodków naszych oswobodzony z c i e m i ę  
Wycieli, pomszczoną za wyrządzone nam k r z y 
wdy. Dziś zasyłając za nasze oswobodzenip m o 
dły do Pana zastępów,  wktóice w świątyniach 
jego zanuciemy śpiewy dziękczynne ,  a od ra 
dzając© się z nas na wy wałczonej od despotyzmu 
ziemi,  w najpóźniejszej  przyszłości  pokolenia,  
błogosławić nam nie przestaną.  Sława narodo
wi k tó ry  do pięknych swoich dziejów nowe chwa

ły  i poświęcenia się swego dodaje pamiątki* 
Dnia 18 łipca 1831 r .  —  Maxymilian Bogu
sławski.
'—Izby sejmowe połączone uznawszy zasady w 
dziś mi any m głosie F.  Xawerego Godebsk ie
go posła powiatu Łuckiego objawione, za odpo- 
wiądające celom powstania narodowego; posta
nowiły j ednomyślnośc ią , aby głos ten jako 
wyraz uczuć sejmu polskiego,  jako niczem nie
wzruszone życzenie i wola jego, w urzędowym 
wypisie we wszystkich pismach publicznych by ł  
zamieszczony. —  W Warszawie dnia 16 lipca 
1831. —  Prezydujący w senacie (podpis.)  /To- 
chanowski S. W. Za sekretarza senatu (pod
pisano) BVgiyk  S. K. Marszałek izby posel
skiej (podpis.)  Władysław hr .  Ostrowski.  Za 
sekretarza izby poselskiej  (podpis.)  W .Zw ier*  
kowski,  deputowany z 7 cy rk u łu  M. S. W. 
Głos Xawerego Godebskiego p o s ła  powiatu  
Łuckiego m iany na posiedzeniu izb sejmo- 

wych połączonych d . 16 lipca  1831.
Czytamy w jednym z dzienników f rancuzkich 

mających najwięcej wzięteści,  czytamy w Kur-  
jerze f rancuskim: Mźe Aoglja i F rancja goto
we są uznać Po lskę , w granicach t raktatem 
Wiedeńskim zakreślonychu  gdy tymczazem głos 
innych dzienników ostrzega Po laków,  ażeby  
pam ię ta li  o traktacie z dnia  6 s tyczn ia , zakre
ś la jącym  granice Grecji: i  nie w padli  w sidła, 
protokółów . Jakto ! ? — dzisiaj, k iedy nie ma 
nikogo w i e j  i zb ie ,  ktoby nie pojmował na j -  
wyższego celu narodowego powstania,  k iedy 
oswobodzenie współbraci  naszych i połączenie 
się z nimi stało się duszą naszych obrad, ży
wiołem wysileń; kiedy ta święta unja ogłoszo
na przy huku dział  w uajdzikszych puszczach 
oderwanych prowincji ;  błogosławiona ręką ka
płanów,  żołnierzy ; stwierdzona przysięgą lu
du; uświęcona krwią tylu męczenników,  sa j -  
samolubniejsze pochłania uczucia i fanatyczny 
zapał  obudzą; kiedy część naszych współbraci ,  
zatrzymana w bohatyrskieb usiłowaniach,  zalu
dnia lodowate pustynie Azji; druga,  pozbawio
na światła s łonecznego,  zagrzebana w wnętrz*
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fcościaeb fcSemi, zmuszona jest wydoby wać kru
szec,  z którego mocarz północy,  uku ł  więay krę
pujące południowe ludy,  klói*ym we wszystkich  
stolicach niewolnicze zakupuje g ło s y ;  k iedy  
or ły  nasze przeszły Bug i N ie m e n ,  a krzyk  
wolności  wstrząsł  wiekopomne Kircholmu i Cho
cimia mogi ły;  kiedy nakoniec do zwyczajnych  
kwalifikacji ,  których praws po reprezentantach  
w ymiga ,  głos ojczyzny nakazał  nowe,  uroczy
stsze,  śmielsze,  ażeby w obee zastępów sarno- 
władzcy wymuszoną złamać prrzysięgę,  zbrój-  
no powsUć i do przybytku narodowych obr^d 
z miss ją swoją przez najesdaicze przedrzeć się 
zas t ępy;  jednem s łowem kiedy ta cała św ie 
tna karta nowożytnych dziejów w archiwa świa
ta wejść była powinna; opinja najośw ieceń  
szych ludów miałażby się zatrzymać nad cia
snym widokiem Polski  w granicach zakreś lo
nych trakiem Wiedeńskim,  oWa wyrocznią świę
tego przymierza,  w którego świętość nikt już 
nie wierzy,  a którego gwarancje w dzis iejszem 
położeniu Europy bynajmniej nas obowiązywać  
nie mo gą?-  Pomimo najgłębszego uszanowania  
dla zasług i obywatelstwa pre*y dującego w 
kommissji  spr*w zewnętrzny cli, pomimo ufno
ści jaką dotąd w dyplomatyczutych naszych po* 
k ł tdamy  ajentach,  mimowolna do serca wciska  
się obawa, ©żali ctż ajenci lękliwej trzymając  
się pol i tyki ,  nie objawiają wyraźnie i stanów 
czo woli narodu i rzeczywistego stanu sprawy 
polskiej wahają się przedstawić.  Nie zdoła nas 
zaspokoić w tej mierze ki lkakrotnie tu juź s ł y 
szana odpowiedź,  że aa wyrazach dzienników  
b y n a j m n i e j  opierać się i pewnych z nich wmo* 
sków wyprowadzić nie można. Dzienniki  po
l i tyczne w krajach konstytucyjnie do jrza łych,  
są, jak słusznie  powiedziano,  jedną z oajwię-  
teszych si ł  moralnych,  ważną dźwignią w spo* 
łecy.rństwię i niejako rodzaj magistratury pu
blicznej stanowią.  I kiedy też dzienniki  z ta
ką skwapłiwośeią , że nie powiem płochoseią  
pochwytują , każdą drobną okol iczność wyświę
cająca nasze położeni e i narodowego ducha;  

* Dmżnaż uwierzyć,  ażeby rozważnie i z umysłu

unikały objawienia naszej poli tycznej wiary t 
nie pojmowały celu naszego powstania,  i wtę- 
ai ły go w ciasnych przewrotnćj pol i tyki  obrę
bach. Wierzemy  w wspó łoezuci e  wszystkich  
oświeconych ludów. Francja z najważniejszą 
rękojmią swobód swoich,  z int ere ssem wybo
rów, ł ączy  interess Polaków'; Rząd Narodowy  
w ostatniej swojej odez wie śmielej  się już wzglę
dom przyjaznego wdania się za nami mocarstw 
europejskich wyraża: cóżby tedy tnogło jeszcze 
wstrzymywać ministra spraw zewnętrznych od 
publicznego ogłoszenia  instrukcji  wydanych a- 
jentom naszym , eżeby sejm, ażeby oddaleni  
nasi współbracia,  ażeby cały naród Polski  prze
konał  się: że-t« ż instrukcje zgodne są we wszy-  
stteiem z duchem narodowego po wstania, że i< h 
nic ścieśniają żadne tymczasowe warunki,  ża
dne dy plomafcyczoe restrykcje.  Niech nam w re
s zcie  powiedzą jakie eiiary ponieść,  i le krwi  
j*8zcz^ wylać l izeba,  ażeby ajtnci nasi. obowią
zani  byli objawić publ i czni e ,  bezwarunkowo,  
głośno,  gabinetom i ludom, że Polskę istnieć  
musi w odwiecznych swoich granicach* albo w 
jednę zamieni  się mogi łę  , ż e śmy  Zasiedli «* 
na tych ławkach,  że nikt już o nss bez nas, 
radzić nie może,  że aakoti iec każdy z nas śmia
ło to przed wami dostojni mężowie podzielają
cymi nasze uczucia, przed całym narodem pol 
skim w imieniu wszystkich moich koł legów o- 
śwUdc*Aiii> że każdy z nas,  raczej czyn Rej
tana w progach tćj narodowej świątyni  pono
wić jest gotów , aii iżel iby miał  na oderwanie! 
najmniejszej części z iemi  swojej zezwol i ć  , 
a niżel i  by nii*ł świętokradzką ściągnąć rę
kę do podpisania haniebnego aktu,  któryby  
s łuszni e  przekleństwo późnych wnuków i wzgar
dę wszystkich oświeconych ludów za sobą po- 
ciągnął .  —- Zgoda© z oryginał em sekretarz iz
by poselskiej  C za rn o ck i , deputowany z ok rę 
gu Stanisławowskiego.
—  M in is te r  wojny j e n e r a ł  M o r a w s k i , i inn i.  
Naumyślnie  wstrzymal iśmy się dni ki lka,  z 
wy ja śnieniem zdania naszego,  o g ło s ie  miaisUa  
wojny,  na ortatnićj sessj? sobotniej s ł yszanyn :
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a l i b y  prise.* c*8»,  u łagodzi ć  c ierpkość  p i e r 
wszych wraże,ń,  i pojąć s t anowi sko,  na k tór e  
na s  nagle ,  choć może spodz iewanie ,  nierożwa-  
żne dekl ar ac j e  min is t ra  wojny i n i ek tórych  
cz łonków i sby  pose l skie j  r zuc i ł y .  I dziś j e 
d n a k  baczac na okol iczności  w k tórych  ży je 
my ,  p s t r zą c  ns E u ro pę ,  p r zed  k tór ą  nigdy uie-  
powinniś iny  się r um ien i ć !  wole my być więcej 
lakoni czny mi ,ni ż  przez  zbytn i ą  gorl iwość,  szko
dzić honorowi  narodowemu  Kiedy z toku in- 
t e rpe l i ac j i ,  sz ło  o ukaran i e  wys t ępnego ,  j ed en  
» pos łó w ,  pub li cznie  w sejmie , p rzed  maje
s t a t em ludu polskiego oświadczył ,  żeby w pod o 
b ny m  p rz y p a d k u ,  jak ów w y s t ę p n y ,  p r z e k r o 
czy ł  p r a w o ,  i może do tych samych kroków 
gwał tu się posuną ł :  d rug i  ż a łowa ł ,  że podo 
bny gwał t  na j e d n e j  t y lko  wy pe łn iony  by ł  uo
sobię : t rzeci  w o ła ł  , iż dziwi sig ze w i*-
bach sejmowyeh.  za j e d n ą  s t r oną  się u jm u ją c a  
za t ymi  co są oddani  pod sąd n ik t  głosu  n i e  
podnosi .  Nie nap różno  dziwi ł  się sz* pose ł  
Opoczyński .  W  obron i e  w in n e g o ,  wystąpi ć 
o śmie l i ł  się m in i s t e r  wojny;  i on,  s t ipz i pier -  
wszy s ł ugę  prawa , z apomnia ł  o p rawie,  i o 
eałern p r zek l eńs tw i e ,  jak i e spada na tych,^ któ* 
rzy praw nie szanuj ą ; d a£  >»£ pociągnąć po
pędowi  wymowy,  i śm iem nawet  powiedzieć f a n 
tazji- D> bry  poeta,  dobry  mówca , nie po k a 
j a ł  się z r ęcznym min i s t r e m  : ni@ swoich,
obowiązków,  ani całej  dos tojności  izb,  p rzed  
k tóreini  wys t ąp i ł .  Gdzie  szło o surowe,  p ro 
ste,  suche ,  nie namię tne  wykonani e  prawa;  tam 
sz.’ m in i s t e r  wdał  się w pa te tyczne  u st ępy , w 
kwiecis te  i ożywione obrazy,  godne raczej  c zu 
ł e j  i jęczącej  e legj i ,  oiż cichej  a bez s t ronnej  
sprawiedl iwości .  C» łe  izby p r ze j ę t e  by ły  o- 
bu rzeo i em:  publ i czność  zadrgał a : uczul  to i
mini s t er ,  k i e dy  ochłonąwszy z pierwszego u- 
nies ienia (m in i s t r owie  powinni  byc zimni  i bez 
un ies ień )  saczą ł  zwracać myś l  do op innj i  p u 
bl icznej ,  i ś r ed n i o ' p ro po rc jo na ln y  szacunek  d la  
niej objawił .  P la ton  w swojej na j l epszej  rze-  
czypospoi i te j ,  wi e lk i ch  poetow i wie lk i ch  ifeow* 
ców, nie chcia ł  mieć  na urzędach:  co mówię ;
r a d z i ł ,  aby  obsypanych  bogactwy z wieńcem

nie śmie r t e l n ikó w na . skroni ,  wyprowadzi ć z u- 
szanowaniem za najdal sze  państwa g ran i ce ,  gdy 
oni więcej do nieba ,  niż do ziemi należą.  W 
r z e c z a c h  czyst ego rozumu ,  w p r zedmiot ach  p r a 
wodawczych,  z iemski ch;  potęga s low,  może byc  
n i ebezp ieczną:  n i e  godzi się takiej potęgi ,  w n i e -  
właśc iwe sil miejscu  używać.

Nie chcemy rozpoczynać  wałki o osoby* dz i en 
n ik  k ażd y ,  tam gdzie id&ie o wolność d r uk u  * 
z,iw sze się znajduje  w p rzy  k r em po łożeniu ,  i 
pod z n r / u t e m  s i ronnośc i .  Broniąc  r edak to r a  
M e r k u r e g o ,  obawiamy s i ę ,  aby obrony  naszej ,  
t ak jak zda r zy ł o  się to ni.  ostatniej  sessji  sej .  
ino w ej ,  j ed ne m u  z pos łów r edaktorów;  n ie  n a 
zwano oracją,  p ro  d o m o  s u  j . Boga b i e r z em y  
na  świadka,  że t y lko  dobro  pospol i te  maj ący 
na ce lu ,  dalecy od swawoli i nadużyć;  j*k z 
j edne j  s t rony p r a gn i e m y  ustaw d ok ł ad nyc h  I 
sp r aw ie d l iw ych ,  tak z drug ie j  chcemy,  ażeby 
p r a w a  ty lko panowa ły ,  i p rawa miały  z u p e ł 
ne  w y k o n a n i e .  Biada narodowi ,  gdzie  zamias t  
p r aw ,  panu ją  uczucia,  uni es ien ia ,  zmien ne  wra 
żenia;  któr e u każdego i w każdym czasie Ino* 
gą być  inne.  « . . Lepie j  żyć pod uajsrozs*yna 
ty r anem,  k tóry  raz powie czego chce,  i ściśle 
się j ednej  zasady t r zyma ;  niż ulegać dziwa
cznym kapry  som tej  hy d ry ,  k tó r a  się u t r z y m u 
j e  « do w o lnośc i , i  żywi zb ob rębem prawe.  Pr&- 
wa i j e s zcze  prawa ch cem y .  Nie można lepiej  
z akończyć ,  jak zapewn ien i em sz. m ia i s t r a ,  n a 
ś l aduj ąc  n i eudolną  r ęką ,  p i ękne  jego wyrażeni*' :  
, , I  my wolemy st anąć  naprzeciwko morde rczy  cli 
dz i a ł  n iep rzy jac ie lsk ich porzuciwszy żony i 
dzieci i opuszczonych w pot r zebie  zg rzyb i a łych  
rodziców:  naj l że js ze  jes t  umrzeć  ze s ł awą i za 
ojczyznę:  może li tościwa kule r oz t i za ska  czu* 
j ą ce  pier si  wprzód ,  nim dożyjemy sromoty o- 
by w a lel i  i pogwałcen i a  p r aw .“

" (N . )  Jak obywatela i włościanie ziemi Łę* 
czyckiej przez "ofiary, itoęztwo w bojach i po
święcenie się zupe łne  dla o jczyzny ,  świetne  
pomiędzy jej synami trzymają miojsce* tak też  
starozakonni z obwodu ł ę c z y c k i e g o ,  inncgiem  
z a c i ą g a n i e m  s i ę  do wojska narodowego i ofia
rami celują żydów innych prowincji królestwa*
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Kommissja wdstwa Makowieckiego przesłał a 
bankowi Polskiemu l088£ łótów srebra złożo
nego przez Izraelitów ki lku  miast obwodu Ł ę 
czyckiego ns potrzeby kraju ; z jednego bar 
dzo lichego miasteczka Grabowa żydzi 82 łó« 
tów srebra złożyli .  Tak  znaczna ofiara żydów 
Łęćzycanów dowodzi,  że oni czują prawdziwą 
przychylność do tej ziemi,  na k tó rej  się z ro 
dzili,  i z której  żyją.  Dzięki  wam Izraelici 
Łęczycanie,  oby przykład wasz zachęcić mógł  
ż y d ó w  i nnych prowincji do równie godnego 
postępowania: spoina matka nasza ojczyzna o- 
cenić to i wynagrodzić nie omieszka# —  M. S.

(A. n.) Litość  Po laków  n a d  M o s k a l a m i , —  
Wie masz na całej  kuli  ziemskiej zdaje się tak 
l itościwego narodu jak Polski .  Prawda,  wiara 
nas tego uczy, są to słowa Chrys tusa P rawo
dawcy naszego; „ k t o  na ciebie kamieniem ty 
na niego ch lebem.a  I Polacy lak czynią w d u 
chu re l i g j i ; zwłaszcza Se prezydującym w p e 
wnym biórze jest  Namiestnik Chrystusa Boga 
naszego niezmiernie li tościwy na n iep rzy ja
ciół: mówi on , iż nie wiedząco czynią; a chcąc 
te p i j a w k i  nasze,  drogą religij 
przekonać , wszystkim jeńcom najezdniczyin 
niesie ulgę jako Namiestnik C h r y s t u s a : po 
cieszając ich jak tylko może i czyni co może,  
a tak 5ciu mosk wici nów, mianowicie Zyszeobo 
ma posadę w lazarecie Ujazdowskim sto k i lka 
dziesiąt  złotych na miesiąc,  s t ancją ,  i wikt;  
drugi taki rusek Daniłów w lazarecie Łaz ien
kowskim i 3ch innych pod powagą i protekcją 
tegoż prałata mają posady nie jako jeńcy,  nie 
jako tyrani  nasi,  lecz jako dobroczyńcy nasi,  
niestety! a b rat  Polak z głodu umiera,  chociaż 
prosi i b łaga;  niemasz wakansu tak p ra ła t  mó
wi; otoż litość Polska lecz sprawiedliwości  n ie 
ma# Biada nam,pra ła t  godny nauczył  się litości, 
* jednego punktu religji  rzecz wziął ,  a zapo
mni a ł  o t em,  że Chrystus  P a n  i to mówił  ( j a
k ą  miarką mierzą taką odmierzają) otóż to mi 
wyraz Boski,  wyraz prawdziwy namiestnika na 
szego; taką miarą odmierzyć jaką nam namie 
rzyl i  Moskale,  a dopiero d o p e ł n i a m y , pod ług

praw ludzkich i Boskich odwetu.  Lecz  nie; są 
u nas tacy członkowie,  co służąc na pozór k r a 
jowi i ojczyźnie,  nie mogą odwyknąć od t ego ,  
aby niesłużyli  Mikołajowi najjaśniejszemu ty
ranowi,  skarbiąc sobie ł askę i względy jego.

D. S 9 Wolny strzelec.

D epti tac ja  naczelna  z obu izb w ybrana do c zu 
w an ia  n a d  w yko n a n iem  u c h w a ły  se jm ow ej  
s ta n o w ią ce j  ofiarę w srebrze:  do obyw ate li  i  

m ieszkańców  kró le s tw a  P o lsh .
Przodkowie nasi w chwilach niebezpieczeń

stwem ojczyźnie grożących,  zwykli byli nieść w 
ofierze swe srebra domowe, owe zabytki zamo
żności w czasach błogiego pokoju nabytej.  Dziś 
w trudnej  i przedłużonej  walce o byt i swobo
dy ojczyste, kiedy waleczne hufce rodaków bro
nią tej ziemi z tak nieporównanem męztwem,  
czyliż niepospieszem y z ochotą ponieść w o- 
fierze części naszych s rebe r  dla wspomożenia 
skarbu,  tej głównej s i ł  wojennych podpory.  
Utrzymanie k red y tu  papierów krajowych wy
maga ciągłego dostarczania przez mennicę k r u 
szcowej monety,  a przy utrudnieniach jakich w 
sprowadzeniu z zagranicy kruszców doświad
czać nam przychodzi,  wajprzód i głównie na do
mowych zasobach opierać nasze działania win^ 
niśmy.  W tym celu izby sejmowe uchwaliły na 
raz jeden umiarkowaną ofiarę w srebrze przez 
klassy zamożniejsze uiścić się mającą. Ca ły 
pobór tej ofiary zależy ©d dobrej waszej chęci 
rodacy; nie idzie tu o ścisłe wykrycie waszych 
majątków; klassyfikacja w prawie zamieszczona 
służyć ma jedynie za wskazówkę kierować ma
jącą ofiarami waszemi,  adepu tacje do ustanowie
nia tego poboru prze znaczone czuwać będą jedynie 
aby n ik t  zamożny nie u sun ą ł  się od tak świę.  
tej powinności.  Każdy więc dobry Polak,  sarn 
oceni ile zamożność jego ojczyźnie zaofiaro* 
wać dozwala. Oznaczenie poboru nastąpi pi^ez 
obywateli ,  którzy przyjąwszy to powołanie jako 
prawdziwy zaszczyt,  !bo przedstawiający otwar
tą sposobność s łużenia ojczyźnie,  t rzymać się 
będą zasad l iberalnej  instytucj i  przysięgłych
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1 wyrzekną p o d ł u g  wewnętrznego p rzekonania ,  
ns zbl iźooem do rzeczywistości ocenieniu ma- 

, jątków, opartego.  Wkrótce deputacja nacze l
na ogłosi wybory deputacjów pomocniczych i 
wskaże w każdym powiecie,  mieście lub cy r 
kule,  miejsca do składania prawem dozwolo
nych deklaracji ;  teraz zaś odwołuje się do wasze
go pat rjotyzmu rodacy , a usilną prośbą,  aże
byście pośpieszając z pomocą skarbowi i k re -  
dylowi publ icznemu nie czekali  na rozkłady ,  
lecz składal i  ofiary wasze kruszcu do mennicy 
Warszawskiej , zkąd wam kwity przy stano- 
wczern uskutecznieniu poboru przyjąć się ma
jące wydawane zostaną.

Oby watele mniej  zamożni! których prawo sej 
mowe pomiędzy kontrybuenlami  nie zamie

ś c i ł o ,  i wy zrfpewne wyłączać się nie zechcecie 
od ofiary, którą w każdej ilości wdzięcznie od 
prawych synów przyjmie ojczyzna# Jeden ł u t  
srebra przez was ofiarowany, równie jak boj* 
niejste da ry  zamożnych rodaków zaciągnie de- 
puUcj* naczelna do spisu, którym imiona oby* 
wateli potrzebom krajowym w pomoc spieszą
cych objęte,  i w archiwum scnstu na wieczną 
pamiątkę zachowane będą.  Już niektóre p u ł 
ki wojsk "naszych na lin ji bojowej będące,  oświad
czyły że pominso wyłączenia jakie im uchwa
ła sejmowa zapewnia, cząstkę swego szczupłe
go żołdu dla ojczyzny poświęcą.  Cześć więc 
tym wszystkim, którzy w podobne ślady wstę .  
pując, przed wszelkim nakazem ofiarami k r u 
szcu mennicę krajową zasilą. Deputacja nacze l
na przemawia do Polaków,  niewątpi satem o 
skutku odezwy , która się do ich pat rjotyzmu 
odwołuje.  —  W Warszawie dnia 16 lipca 1831. 
Lew ińsk i  senator  kasztelan , Kalixt  JMoroze- 
wiez poseł  powiatu Lubel skiego ,  F ranciszek 
W ołow sk i  dep.  Warszawy.
—-Sztab główny zawiadamia osoby które w po
daniach swych do Naczelnego Wodza lub do 
sztabu głównego miejsce pobytu nieoznaczywszy,  
udzielonych^ sobie odpowiedzi dotąd nieotrzy- 
mały,  i!  wydane dla nich rezolucje wraz z do*

łączoncmi anexami,  przesłane zostały do władz 
właściwych w s to l icy , a mianowicie dla woj
skowych do Wgo vice-gubernatora miasta s to
łecznego Warszawy,  zaś dla osób w służbie woj
skowej nie będących,  do vice-prezydenta mia
sta stołecznego Warszawy, —- Z rozkazu szefa 
sztabu W ,  Korabiewski .

Obywatele m iasta  K ońskie . — Przejęci  
wdzięcznością -óa gorliwe pełnien ie  obowiązków 
dla Wgo Fel ixa Chmielowskiego kommendanta 
placu miasta tutejszego,  który od początku po
wstania narodowego bezpłatnie pełniąc te obo
wiązki,  potrafił  pogodzić takowe z skrupulatno* 
ścią służby i dobrem ogóloem dla teraźniejszej  
sprawy naszej,  oraz i miasta tutejszego; s k ł a 
dają mu najczulsze podziękowanie,  i wynurza
ją niniejszćm pismem prawdziwy żal z odda le
nia się tegoż z tej posady. —  Końskie dnia 12 
lipca 1831 r.  — Jakób R ajkow sk i , Woyciech 
G up p a r t , Jan Kosierkiewicz  , G. D e y lm a n n , 
F.  JMurczhiewicZf  Ant. Chmielowski .

Dziennik angielski  T imes zawiera nas tępu
jące uwagi ,  o podróży xięźnej  Berry  na sta ły 
ląd,  w towarzystwie X. Acgouleme,  i jen. Bour-  
rnont: , ,T rudno sobie wyobrazić,  ażeby xiężna 
przedsiębrać miała szalony żarnach, przeciwko 
wewnętrznemu pokojowi Francji: a raczej prze
ciwko bezpieczeństwu jej p rzy ja c ió ł : k tóreby 
na wielki poszło hazard,  przy jakiemkolwiek u- 
siłowaniu kontrarewolucji .  Sama myśl  okro 
pności , któreby pociągnęło za sobą zja
wienie się xiężnej ;  na p o łu dn iu ,  nabawia nas 
przerażeniem.  Wystawienie białej  chorągwi,  i 
odezwa w imieniu Henryka V g o , s ta łyby się 
h as łe m ,  ©gółnego wymordowania rojal istów. 
Nicby ich nie mogło zasłonić przed wście
kłością s t rony rewolucjinej  , któraby uważała 
w tem oczywistą zdradę sp rawy  swojej przez 
rząd: a krwawej zemście tej s t rony nie wystar* 
czyłby ani k r ó l , ani ministrowie.  Są nawet  
osoby, zkąd inąd bardzo rozsądne,  które w tej 
mierze,  na dziwne wpadają podejrzenia.  Wia-
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dooto w sz y s t k i m ,  xiyfcoa Berry  , j e U  cha
r a k t e ru  ż y w e go ,  * śmiał ego :  -mniema żo po 
siada we F r a n c i s  rówa ie  jak jej p»r t j* ,  p o p u 
l arność  : a widząc n iezgody domowe  na po łu -  
dn iu  i pewne  n i ep o r o zu m i en i e ,  pomiędzy  ho-  
hat*rami  l ipćoweui i  , a k ró l em b a r y k a d o w y m ,  
śmie spodziewać się pomyś lnego  sku t ku  , swo
ich zamys łów.  W y bó r ,  towarzysza pod róży ,  n a 
daje pewną wagę dom ys łom ,  o k tó rych  mówię-  
my: by łb y  to zamiar  k rwawy ,  p rzewro tny  i s z a 
lony,  jaki  t y lko  może p r z eds i ęb rać  n i e roz sądna  
duma,  dla  p o g r ą ż e n i » się w przepaści ,

K u r j e r  Angielski  dodaje :Mamy powody do w ie 
rzen i a ,  iż wieści ,  j ak i e  rozchodzą  się wzg lędem 
wypędzone j  familji  Karola  X, mają pewne  po- 
dob ieńs two  do p rawdy .  Niedawno n i ewiedz ieć  
zk ąd ,  dost arczono im wielk i e summy p i e n i ę 
żne:  przygotowano jakiś rodzaj ka r t y  k o n s t y 
t u c y j n e j , "  któr e j  p rzep i sy  różne  są zu pe ł n i e  od
tych ,  jaki e Ludwik  XVIII  p rom u lgowa ł .  B y -  
l iżby Francuzi  tyl e  o g ra n i cz en i ,  ażeby miel i  
wie rzyć  obi e tn i com ludzi  tego r o d z a j u ? . . .

K o r j e r  F r a n c u z k i  p r zy  t ych uwagach k ł a 
dzie i te:  —  Pr ag n i em y  dla dobra  s*mej Pan i  
B e r r y ,  ażeby zd rowsze  r ady ,  o św iec i ł y  ją  nad 
jej  po łożen i em i ca łe j  f amil j i  Karola  X,  wzg lę 
dem F ranc j i .  Wmawia ją  w nią , że  posiada w 
k ra ju  popu la rność ,  i t ym sposo bem us i ł u j ą  wci ą
gnąć k ob i e t ę ,  do zamachów nierozsądnych ' .  
N i e c h a j  nie  ufa radom starca z  -Holy rood-, k t ó 
ry  przez  ca łe  życie swoje em ig racy jne ,  na sz tych  
wyst awia ł  k r ew ny ch  i p r z y j ac ió ł ,  a s«*,ni z po 
d łośc i ą  uc i ek ł  do L i l l e -DU u, albo się u k r y 
wał  w E d y m b u r g u .

Król  F rancuzów,  podpi s a ł  prograinrn- p u b l i 
cznych u r o c z y s t o ś c i  w dni  rocznicy reivolucji .  
P i e rwszego  dnia  , będz ie  u roczys tość  ża łobna  , 
d rug i ego ,  pamią tka  /.wycięztwa: t r zec iego ućŻta
dla ludu.  ^

W Sm y r n i e  , pokaza ły  się ś l ady  morowej

Mieszkam przy ulicy Długiej Nro 578 na Iszem 
piotrze w drugim domu od rogu ulicy Bietańskićj.

Sosnowski,  z lekarza  obw. warszaw.

Uprasza się każdego ktokolwiek pozostał d łużnym  
w jakiejkolwiek summie ś. p. Łukaszowi Drogiemu, 
lekarzowi bata lionowemu lub w  nieoddaniu dotąd 
pożyczonych sobie od" tegoż, jakichbądź x iążek , iźb y  
takow e raczył oddać za  kwitem, na ręce pana Stan. 
Huzarskiego, pisarza sądu poprawczego obw. war. 
wydz. II  w Warszawie, w konwikcie X X . P ijarów na 
Zoliborzu mieszkającego.

W dniu 1 5 b. m. w podróży z O łta rzew a  do W arsza
w y ,  z g u b i o n y m  został Pugilares, k tó ry  ty lko dla w ła 
ściciela szczególną  ma w ar tość ;  znalazca za o d 
daniem go w hotelu Dresdenskim pod N er 9 o trzy m a 
n a g ro d y  złp. 20.

Zawiadamia się właścicieli domów \v Warszaw*© 
lub folwarków, że osoba uzdatniona do zarządzan ia  
i obeznana z gospodarstwem i rachunkami, znajduje 
się w domu pod Ner 950 Wgo Zeleza- Osoba ta 
może z łożyć  kaucją.

Skradzione z o s ta ły  Solniczki dwie srebrne IStej 
próby, w środku u y z łacan e ,  fasonu okrągłego na n ó ż 
kach trzech wygiętych, od spodu z cyfrą  złozoną z 
dwóch liter: B. S. i stemplem zło tym  M. P. K t°b v  
takow e spostrzegł,  uprasza  się a b y  raczy ł  udzielić  
wiadomość do mieszkania na  lem  piętrze w domu pod 
Ner 782 przy ulicy Elektoralnej.

Urząd Zakładu Rządowo-Górniczego machin przy  
ulicy Xiążęcej w W arszawie,  podaje  niniejszem do 
wiadomości publicznej, a mianowicie kogo to inte- 
ressowaĆ m o że ,  że w dniu 26 b. n i . i roku odbędzie 
się l icytacja  w kancellarji  tute jszego zak ładu ,  na do
stawę Węgli d rzewnych m iar  c z t e r o k o ło w y c h  4900 
wyraźnie cz te ry  tysiące  ; o w arunkach odbyć się m a 
jącej licytacji , mogą się dowiedzieć interesenci w 
każdym  czasie w7 kancellarji  powyższego z a k ła d u . - -  
Pisarz  zakładu, J. Kossakowski.  (Controller, Suszyński .

Z awiadam ia się publiczność, i ż  w dniu 20 b. m. fo 
jest w  następującą środę o godzinie 9ćj z rana  i  dni 
następnych, odbędzie się sprzedaż publiczną na tar  
gu k o ń s k i m  Muranowskie  zw anym , 95 koni wvran 
zerowanych z pułku jazdy .

Dziś z rana  ciepła stopni u  . — Wczoraj w p o t  18. 

T E A T R  NARODOWY. Dziś: Wilhelm Tell.
zarazy.
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